
Nr. 317. Sok XI. Lwów środa 18 lipca 1906. Wydaje poranne.
C t i iy  p r e n u m e r a ty .

WLi Lwowlt: miesięcznie 2 Kor., 
za codzienną d wu kro tn ą  aosrawą 
<ło domu dopłaca się 6 0  halerzy.

Z przesyłką poczt w kraju
i m onarchii: 

miesięcz 2  K .50 h. j| 7 2-kroJ. 3  K. — b. 
kwartał. 7K. 5 0  M 1 w ŷtką 9 K. — h. 
■ocz.rie3 0  K. -  li. I! P»«*o*. 3 5  k. -  h. 
W N iem czech: m iesięcznie 4  Kor. 
W innych oaństwacn Związku po­
cztowego m i e s ię c z n ie  5  Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  haL 
Redakcya, Adn.mistracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorązczyzny 17— 19.

Słowo Polskie
Ceny ogłoszeń.

O^foitrenia fiiseraty) ~a 1 w i -sz 
pe litowy lub jego "miejsce 2 0  hal. 
N adesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 8 0  haierzy. 
N ekrologia  za w ersz  petit. OO haL 
D on iesien ia  o ślubair., zaręczynach 
i t. p. wiadomości po t  Kor. za wiersz. 
D robne og ło szen ia  za wyraz 6  ht 
najmniej 6 0  halerzy. Wyraz r grub- 
szem  pismem ii:zą się podwójnie. 

Ceny oddzielnych numerów: 
Nr. popołuJn. 6  h 2 przesyucąiO 1 - 
Ni. poranny 4  h. z przesyłką 6  h. 
Droonych rękopisów nie zwraca się.

Rękopis* i listy v» sprawach redakcyjnych "ależy adresou <£ do: tesąkcyl Sitowa
uprasza się nadsyłać pod adresem: ,iarainistracya Słowa wt Lwowie.

P c ia tW *  wf I.wowm — * isty w spr iwach „rzedpzarj 
mc. — A ł» «  d!a teiegraroow: S łow o Lwów — Nr. id e

i odbioru pisma ogłoszenia i rekiamacye 
fonu. Reuakcyi 541, Admniistracyi 740.

W yd aw ca: in ż y n ie r  W A C Ł A W  W OŁStoJL t i  Mtnkt»r mae&elny: SST«SflŁRiT W A S I L K W S I i Ł
gBgggjj

C £ u l e s a d n r z  l w o w s k i .

Środa, 18 lipca.
z Lipnicy, 
o Anaftu- 

D ziś: Uni-

Bm iOaA. Rzym .-kat.: D ziś: Szymona  
Jutrc Wincentego a Paulo. — Gr. k a t.: Dziś: 
zya. Jutro: ó. Syzona Wełyk. — b louiauskie;
ŚTSwa. ju tro: Wodzisław u.

Wschód słońca 3"23. zachód 7-45.
JPo< i i ł s i  k o l e j o w e  odchodzą ze Lwowa z dworca 

głównego, (czas śroukowo-europejski).: do Krakowa S'25*, 
8"35. 2'45*, 6 35. 11, 12*45*, 4 6 5 ; do K zeszowu 4*1)5; do 
P odw ołoczysk  O'20, lu ód, 2 21*, O Ib, 9 50; ao C zerniuw iec  
6-15, 9"2L 2-40*; 10*40, 2*51* ; do K ołom yi 3 30; ao Stry­
ja. 1 1 *30; do Ł a w o czn eg o : 7 30, 2* 50, ó*25: do Sam bora: 
855, 4 15. 10*51 ao Jaw orow a: 6*55, 600; uo Rawy: 7*25; 
11*35 (co niedzieli); do B ełżca : 10*4o; do S tan isław ow a, 
H usiatyna: 910; do P rzem yśla : i0*0o (od 1 maja do 30 
września); do ja n ow a: 915  (od 1 maja do 30 września); 
1 *35 (od 13 maja do 9 września w niedziele rzyms. kat. 
święta), 314 iod 13 maja do 9 września codziennie); — do 
B s r z u c h o w ic  (od 6 maja do 23 września codziennie): 6 05, 
228, 3*40, 5.36; od 6 maja do ?3 września w niedziele i 
święta rz.-kat. 9"0O, 1240, do Lubienia !*0l (od 13 maja 
do 16 września a niedziele i św. rz. kat.); do S iczerca  
10*45 (od 27 maja do 16 września w niedziele i św ięta rz. 
kat.). — Dociągi pospieszne opatizone gwiazdką, nocne 
(od 6 w ieczór do 5*59 rano) drukowane cza.no.

M n i e t  I b ib i ia ie U L  O ssolineum : Biblioteka stale 
zamknięta do 1 września; muzeum w ani pow sz. (prócz 
ponied^.) od 9— 1 nadto we wtor. i piątek od 3- -ś, w niedz. 
11—1. Biblioteka Uni w era. otwarta cod: o d g .8— 1 i o d 4 —7 
Muzeum Dzieduszyck.cn, (Teatralna 18) w godz. przedpo­
łudniowych w' dni powsz. za zgłosz. — Bibli iteka Poturzj - 
cka (hr. Dzieduszyckich, Kurkowa i. 17) codz. 10— 1 icodz. 
,4—6 prócz piątKu. — M uzcam przemysłow e otwarte w Ini 
|po yszedn.t (prócz poniedziałku) od godzm* 9— 2,w święta  
id godziny 10— 1. Biblioteka Bawor awskich (Ujejskiego  

2) otyarla cod zie ł od 4—7 popoł. prócz soboty. — Bibńo- 
teka Pawlikowskich (ul. T rzeciego Maja 5) śro^y, soboty* 
1 niedziele od 11—12. — Bibliet. Politechniki święta, 
niedziele 1 poniedziałki o„ g. 11— 1, w inne dnie 10— 1 i 4 

d o 8 — Biblioteka Tow . Szewczenki (ul Czarnieckiego 26) 
2—6 ,próc? rnedz. i św. ruskich). — Bibl. Naroaneg D o­
mu (Teatralna 22) we wtorki, Sroay, piątki, soboty 9— 1 ? 
i 3—6. — Biblioteka gminy wyznaniowej izraelickiej (ul. 
św. St.-miDawa L oj oiwuri_ codziennie z wyjątkiem piątku 
i sobot' ou g. o --S  wieczorem.

W y s t a w y  utale., Tow . przyjaciół sztuk pięknych 
(Muzeum pmenkysłowe) codz. od g. 10—5. Opłata 60 h., 
w niedz. 30 h.

J a r m a r k  w  t - r  . j i iw r e h  plac Powysta-
wow v.

Odezwa robotnicza.
W nr. 7 polskiego pisma robotniczego „Sztandar** 

wydrukowaną została następująca „O dezw a do spo łe­
czeństwa “ :

„O kropne, potw orne stosunki zapanow ały w K ró­
lestwie Polskiern. Niedość, że rząd rosyjski nęka i gnę­
bi każdy objaw życia narodow ego, a stan wojenny p o ­
woduje zastój i zam ęt we wszystkich dziedzinach życia 
spoiecznego, niedość, że liczne strejki zrujnowały dobro­

byt i przem ysł kraju, pogrążając setki tysięcy ludzi 
w nędzę, głód i cnoroby, na dobitek naszycn nieszczęść, 
w interesie śmiertelnych wrogów ludu polskiego rozpo­
częła Polska P a-tya Socyalistyczna i międzynarodowa 
Socyal-dem okracya szereg pospolitych m orderstw , roz­
bojów, zamachów, gwałtów i innych t. p. zbrodni.

Doszło do tego, że krwawi tow arzysze z pod 
krwaw ego sztandaru mordują w sposób skrytooójczy lu 
dzi najspokojniejszych i najniewinniejszych, a także wła­
snych braci robotników , dlatego tylko, że chcą być P o ­
lakami, że śm ią mieć inne od nich p-zekonania i ze nie 
chcą słuchać ich zbójeckiej komendy. D oszło ao  tego, 
że ci sam ozwańczy obrońcy wolności ludu w rzeczywi­
stości tyranizują go z wyrafinowai.em, bezhtośne.n okru­
cieństwem. O to  własnych tow arzyszy pracy pod grozą 
śmierci wypędzają z fabryk, pod grozą śmierci zm usza­
ją przem ysłowców do wydalania lub nieprzyimowania 
ich do pracy. W taki to  sposób pozbawili pracy i za­
robku setki robotników , w trącając ich w nędzę, głód, 
poniewierkę, choioby i śm ierć I

„Czyż mamy pozostać obojętni, niecąc1 pa ica 
niedolę, łzy i rozpacz?! N ie! Nie wolno nami W cqr- 
jern sercu tli choć iskra uczucia ludzkiego, ten nie mo­
że dopuścić, aby zacni, szlachetni i prawi synowie Poł- 
ski cierpieli krzywdy z rąk  zaprzańców  narodowych!

„Pospieszm y więc wszyscy z pom ocą ofiarom nie­
nawiści i złości party jnej! Ofiarujmy po groszu, po 
kilka, ile kto może, byle wszyscy!

Grono polskich robotników w Przemyślu “ 
Datki na ten cel przyjmuje i listy składkowe wy­

daje redakcya „Sztandaru** we Lwowie, ul. Ossolińskich 
1. 14, 1. p.

Składki na ten cel, zainieyowane w W arszawie 
przez Henryka Sienkiewicza, przyjmuje również admini- 
stracya „Słowa Polskiego**.

W iec polski Katach.
Jak wiadom o, z okazyi dyśkusyi nad -eform ą wy­

borczą, objawili posłowie niemieccy życzenie, aby okręg 
polityczny bialski wybierał posła Niem ca. Celem założe­
nia protestu przeciw temu bezprzykładnemu żądaniu od- 
.H, ł. się w Kętach dnia 15 lipca wiec polski, na który 
przybyli obyw atele z Białej, Oświęcimia, K ęt i W ilamo­
wic, Zebranie było bardzo liczne, zwłaszcza W ilamowi­
ce ' były silnie repiszentow ane. Imieniem kom itetu zagaił 
zebranie burm istrz p. Krzysztofoiski, który też został 
w ybrany przewodniczącym  wiecu. P o  wygłoszeniu treści­
w ego referatu, w ykazującego dosaanie, żć żądania N iem ­
ców są niczem nieuzasadnione, ponieważ ludność, za­
mieszkująca  powiat, jest rdzennie polska czegc dowo­
dem, że na 110 .000  m ieszkańców powiatu, jest zaledwie
8 .000  Niemców, której to gaistce ludzi niema powo-j

du przyznawać piaw  wyjątkowych. Byłoby zbrodnią, 
gdyby Polacy na zakusy te nie reagowali. W dyskusyi za­
bierali g łos: m arszałek powiatu dr Łazarski i poseł 
miast Biała-W ieliczka-Nowy Sącz, dr. Binder, który przy­
padkow o był na wiecu ouecny. Poseł dr. Binder zape­
wnił, że Kolo polskie nigdy nie dopuści, aby to  żąda­
nie Niemców było spełnione i w danym razie czynić 
będzie przeszkody, aby nastąpiła zmiana reform y w ybor­
czej. L  prawdziwą o rato rską sw adą zaznaczył dr. Ł a ­
zarski stanow isko Polaków , zamieszkujących powiat 
a przemówienie jego, przyjęte burzą oklasków, wywarło 
głębokie wrażenie.

W końcu uchwalono protest następujący: „Zgro­
madzeni ooyw atele m iast Białej, Oświęcimia, Kęt i W i­
lamowic protestują z całym naciskiem przeciw żądaniu 
pewnej grupy posłów  niemieckicu, aby dla Niemców, 
zamieszkujących w Bia»ej i okolicy utw orzono osobny 
okręg wyborczy, celem wyboru posła niemieckiego, uwa­
żając żądanie to  nietylko jako bezprzykładne lekceważe­
nie ludności polskiej całego Dowiatu, ale ta k ie  jako za­
mach sa  teryroryalną całość powiatu i kraju**. '

Prerydyum wiecu otrzym ało polecenie protest ten 
prresłać Kołt* polskiemu w Wiedniu.

Rezuita;j angielskich 
manewrów morskich.

Największe z urządzanych dotychczas manewry 
morskie floty angielskiej zakończyły się. Wzięło w nich 
udział 61 pancerników, 28 pancernych kiążownikow, 
57 krążowników, 8 wywiadowców, 18 awizowców, 83 
torpedow ców  i 129 kontrtorpedow ców , tudzież 25 łodzi 
podwodnych.

Mieliśmy już sposobność mówić o pierwszej fazie 
t jc h  manewrów, —  a mianowicie o mobilizacyi, która 
odbyła się w ciągu trzech ani i daia jako rezultat —  
c z t e r y s t a  jednostek bojowych najzupełniej p izygoto­
wanych ao  doju.

Zadaniem  drugiej częśc manewrów było rozstrzy­
gnięcie kwestyi, do jakiego stopnia flota angielska ro z ­
porządza środkam i obrony swej marynarki handlowej 
w razie wojny. W iadomo, że w tym celu rozdzielono 
przeznaczoną do manewrów flotę angielską na dwie czę­
ści, odpow iadające stosunkiem  swych sił stosunkowi, ja- 
kiby zachodził na wypadek wojny angio-niemieckiej mię­
dzy flotami obu tych państw.

Z tego pow oda Niemcy ze szczególniejszą uwagą 
śledzili przebieg manewrów. Rezultat pierwszej ich czę­
ści —  zdum iewająco św ietna mobilizacya —  wpiawił 
ich naturalnie w hum or bardzo nieszczególny, który po­
prawił się dopiero wówczas, kieay w drugiej części m a­
newrów dow ódca eskadry niebieskiej (nieprzyjacielskiej)

15)
LUDWIK STEY EN SO N .

W Y S P A  S K A R B Ó W
Przekład z angielskiego M. S—j.

Ciąg dalszy.

M ister Dance pozostał na brzegu, wedle w łasnego wy­
rażenia : „jak p, bu, wyrzucona z w ody“ . Posiał w pra­
wdzie w tej cnwili do B. . z ostrzeżeniem  o podejrza­
nym statku, „ale —  mówił —  na nic się to  z pewno­
ścią nie zdało. Wymknęli się gracko 1 już ich nie zła­
piemy. Rad tylko jestem niezmiernie, —  dodał —  że 
zdążyłem na czas popsuć szyki M isterowi Pew “ , gdyż 
tymczasem opowiedziałem  mu naturalnie całą hi- 
storyę.

Wróciliśmy razem pod „Adm irała Benbow “ i za ­
staliśmy całą gospouę w najepłakańszym  stanie. Huitaje 
w swej w śoekłej pugoni za m ną i moją m atką zerwali 
nawet ze ściany i rzucili na ziemię nasz stary  zegar 
ścienny, a choć faktycznie nic nie zrabowali prócz sa- 
Kiewki kapitana i nieco srebra z kredensu, zrozum iałem  
od pierwszego rzutu oka, żeśmy Dyłi zrujnowani. Mtstei 
Dance nie mogi mc zrozum ieć z tego wszystkiego.

— ZaDrali pieniądze, pow iadasz? Więc czego:, 
u licha szukali jeszcze? Więcej pieniędzy ch y b a?

— Nie, sir, nie mvślę, żeby szukali pieniędzy —  
odparłem. —  P^zecrwoie, zdaje nu się, że chodziło im 
o coś innego i że mam nawet tę rzecz w kie3zer: mej 
kurtki, a mówiąc praw-dę, chciałbym ją przecnowac oez- 
pieczate

—  Niezawodnie, chłopcze, masz racyę —  odoarł. 
M ogę to  wziąć do siebie, jeżeli chcesz.

—  Myślałem, że może doktor Livesey... —  za­
cząłem.

—  DosKonale —  przerw ał mi w esoło — dosko­
nale, gentlem an i sędzia. Ale, dobrze, żeś mi przypom ­
niał —  poiadę sam  do niego, aby donieść o wszy- 
stkiem , jemu, albo Esąuirow i Trelawney. Szkoda, że 
m ister Pew umarł trochę przedwcześnie. Nicbym go nie 
żałował, ale wiesz, ludzie tak lubią wygadywać na straż 
celną Jego Królewskiej Mości, że gotow i nam przypi­
sać śm ierć tego niegodziwca. Wiesz, co ci powiem, 
H aw kins: jeżeli chcesz, wezmę cię z sobą.

Podziękowałem  mu serdecznie za tę  propozycyę i 
wróciliśmy do osady, gdzie pozostały konie. Zanim 
uprzedziłem m atkę o moim zam iarze, wszyscy już byli 
na siodłach.

— D ogger —  rzeKł M ister D ance —  masz do ­
brego konia, weź tego chłopca poza siebie.

Skoro  tylko skoczyłem na siodło D oggcra i ują­
łem się iego pasa, dozorca zakom enderow ał i cały od ­
dział popęuził wyciągniętym kłusem w stronę mieszkania 
doktora Livesey.

Rozdział VI.

Papiery kapitana.

Jecnabsrny szy bKO całą drogę pók. nie stanęliśmy 
p rzti drzwiami doruu doktora Livesey. Wszystkie okua 
frontowe były ciemne Mister D anie kazał mi zejść 
z konia i zapukać do drzwi. P ^ w ie  natychmas* otw o­
rzyła nam służąca.

—  Caqr dr. Lwest* jest w ioaui ? —  zapytał sn.

—  Nie ■— odparła . —  Wrócił do domu około 
południa, aie pojechał znowu do Hall, gdzie będzie

zabudowań zamkowych na tie cienistycn, 3S 
dów. Tutaj M ister Dance zsiadł z konia i biorąc mię 
ża fękę, udał się do zamku, gdzie po krótkiem  zam el­
dowaniu wpuszczono go natychmiast.

S łużący wprowadził nas przez wyścielony matami 
korytarz- do obszernej biblioteki, pełnej oszklonych szar 
z książkam. i bielejących na ich szczycie popiersi m ar­
murowych. W głębi, przy wesoło plonącem ognisku, 
siedzieli z fajką w ręku Esęuire Trelawney i doktór 
Livesey.

Nigdy jeszcze nie zdarzyło mi się widzieć Esqui- 
re ’a z tak blizka. Był to  wysoki mężczyzna, liczący 
przeszło szesć stóp, tęgi i barczysty, o szerokiej, nieco 
szorstkiej, ale poczciwej twarzy, ogorzałej i pwtnar 
szczoitij w długicn podróżach. Miał bardzo czarne, gę­
ste brwi i cnm urzył je nieustanne co mu nadawało 
wyraz nie gniewny wprawdzie, ale może nieco porywczy 
i wyniosły

—  Witam pana. Mister Dante —  rzeKł z wietką 
powagą i łaskawością.

( C d . i L )
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zdołał przerw ać się przez eskadrę „czerwei a “ (angielską) 
wpadł do portów  angielskich, postawił :m wtiimiuw! i 
nałożył kuntrybucye.

P rasa niemiecka nie usiłowała nawet ukrywać 
swej radości z powodu sukcesu niebieskich, wywodząc 
zeń zgoła przedwczesny wniosek, że na wypadek wojny 
Niemiec z Anglią, rzeczy poszłyby tym samym porząd­
kiem.

Przy bliższem jednak rozpatrzeniu przebiegu dru­
giej części manewrów wniosek taki okazuje się zupełnie 
bezzasadnym. Zadanie adm irała dow odzącego czerwoną 
eskadrą poiegało na ochronie marynarki handlowej, za­
bezpieczającej zaprowiantowam e Anglii z jednej strony7 
a na obronie brzegów Wielkiej Brytanii przed napadem 
„niebieskich" z drugiej. Podwójny ten cel należało osią­
gnąć o ile możliwe bez dyslokacyi, opanowawszy do­
statecznie obszerny rajon dróg handlowych i ich końco­
wych punktów.

D ow odca niebieskich, nie m ogąc oczywiście przyj­
mować wałki z przepotężnym i „ c z e r w o n y m im ó g łb y  
był najwyżej próbow ać polować na statki handlowe po 
za granicami rajonu, opanow anego przez czerwonych. 
Niewątpliwie, gdyby się miało dio czynienia z wypadkiem 
poważnym, taka tawtyka „niebieskich" byłaby jedynie 
racyonalną, tem  oardziej, że mieliby oni za sobą prze­
wagę w szyokości pancernych krążowników, ułatwiającej 
im korsarstw o.

Niemniej jednak dow ódca „niebieskich" z powo 
dów jeszcze niedostatecznie wyjaśnionych nie chwycił się 
tej taktyki, ałe rzucił się w prost na brzegi angielskie, 
ezem sprawił taką przyjemność obserw atorom  nie­
mieckim.

Zdaje się jednak, i e  iskadra niebieska dlatego 
wybrała napad, ponieważ przyciśnięta przez „czerw o­
nych", których zadaniem było okrążyć ją i „zatopić", 
zrobiła d> wersyę ku brzegom angielskim. Efekt os.ągnięto 
wspaniały. Chociaż wązpić należy, czy okazałbv się on 
równie pożytecznym w razie prawdziwej wojny. O pano­
wanie bowiem na kilka godzin kanału przez nieprzyja­
ciela me byłoby wcale jeszcze jego zw ydęsiw ern. W ra­
żeni e takie odniosła tylko prasa niemiecka, która roz­
myślnie interpretowała najazd „niebieskich“ bardzo po ­
wierzchownie.

W razie bowiem prawdziwej akcyi woiennei, nie­
ograniczonej z  góry oznaczonymi terminami, eskadra 
„czerw ona" (angielska) najniewątpliwiej dopędziłaby „nie­
bieską" i zmusiłaby ją do rozstrzygającej walki Dtzy 
brzegach angielskich, która naturalnie mogłaby mieć 
tylko jeden rezultat —  wytopienie „niebieskich". Aby 
uniknąć zagłady eskadra napadająca musiałaby ucie­
kać z pow rotem , korzystając ze swojej większej szyb­
kości, ale w takim razie musiałaby zrezygnować z pa­
nowania nad kanatem.

O bok czysto strategicznej i taktycznej strony, oł- 
jbrzymie te manewry są bardzo pouczające pod wzgłę- 
jdem techniki morskiej i umiejętności wyższych dow ód­
ców wyciągania możliwie naiwiększych korzyści z każdej 
rytwarzzjącei się sytuacyi. Wypadki naiecnań i uszko- 

iJzeń były w obu eskadrach „wojujących" minimalne 
[Stan maszyn mimo najwyższego ich natężenia nie pozo- 
jstaw iał absolutnie nic do życzenia. W czasie ataku 
w nocy z 14 na 15 czerwca pancerniki „niebieskie":

, „D rakę" dał szybkość 24 węzłów, „D uke ofEdinburgh" 
'2 2 -5, „Black Prince" 22*35 węzła tj. te szybkości, któ- 
sre wykazały w kursach próbnych.

Cała prasa ungiełsKa w yraża się z nujwyższemi 
pochwałami o dowództwie eskadr. W szyscy adm irałowie 
stanęli najzupełniej na wysokości swoich zadań i dowie 
dli, że umieją nietyiko rozkazywać, ale także być duszą 
w wykonywaniu tych rozkazów. Z takiej fiuty, z takiej 
zał^g; i takich dowódców Wielka Brytania ma wszelkie 
praw - być durnną i może być zupełnie o swoją przy 
szłósć spokojną.

Z Hosyi Zaboru.

Bom ba w  sz k o le  k a d etó w .
Londyn. (Tel. wł.) „S tandard" donosi z O desy : 

W instytucie kadetów  wybuchła bom ba, która zniszczyła 
cały budynek szkolny. Dw'óch profesorów i wielu wy­
chowanków instytutu zostało zabitych.

Ruchy ch łopskie.
Petersburg. (Tel. wł.) Donoszą z Kijowa, że poa 

miejscowością Lebestin (?) chłopi wciągnęli w zasadzkę 
szwadron dragonów, którzy stracili 24 zabitych na d o Iu  

spotkania. Chłopi zrabowali sporo  koni wojskowych. 
Następnie nadciągnęły posiłki wojskowe i rozbiły ową 
bandę chłopską, która uciekła do pobliskich la.-ow

W rzenie w armii.
Londyn, ( le i .  wł.) , Daily Mail" doacw z Odesy, 

że m arynarze rozrmt tych statków wojennych rosyjskich, 
należących do eskadry M orza Czarnego, się zbuntowali 
1 tak marynarze statku linow ego „C zesm a‘, tudzież 
marynarze statku rioi zą ego u iwuie nazwę „Ks. Potern- 
kin “ , uwięzili swoich oficerów i w ogóle cały dzheii spę 
dzają na pokładzie bezczynnie, śpiewaiąu pieśni rewolu­
cyjne. Na pokładach innych scaików wojennych odby­
w a j  się ustawiczne wiece rewolucyjne.

B erlin . (Tel. wł.) Z Mitawy donoszą, że w Su­
m arowie (r) zabili marynarze petardą dwu oficerów.

P e te rsb u rg . (Tel. wł.) Z Sew astopola nadchodzą 
alarm ujące wieści. W śród m arynarzy i żołnierzy duch 
rewolucyjny wzrósł tak bardzo, że musiano porozstaw ia­
ne po mieście posterunki wojskowe pościągać, gdyż 
żołnierce jawnie solidaryzow ali się z partyą rewolucyjną.

Donoszą dalej, że kula wyięta ze zwłok Czuchni- 
ka odpow iada kalibrem kulom piechoty m arynarki, skąd 
przypuszczenie, że spraw ca zamachu należał do czyn­
nych żołnierzy m arynarki.

Ruch s tra jk o w y .
P e te rsb u -g . (Tel. wł.) Z Moskwy donoszą, że ca­

ła tam tejsza straż ogniowa rozpoczęła bezrobocie. Du­
ma miejska była zmuszona utworzyć w pospiechu straż 
ochotniczą z obywateli, gdyż niebezpieczeństwo ognia 
w roku -  eżącym jest znaczne.

B erlin  (Tel. wł.) „Lok. Anz." donosi z Moskwy, 
że bezrobocie piekarzy trw a tam  w dalszym ciągu, 
wskutek czego brak chleba daje się coraz bardziej we 
znak-. Bezrobocie ogarnia także rozm aite gałęzie go­
spodarki miejskiej. Pom iędzy robotnikam i w odociągów 
miejsk:ch już ooecnie szerzy się wrzenie rewolucyjne, 
tak, że wodociągi funkeyonują bardzo nieregularnie. M ó­
wią, że wybuchnie beziobocie generalne. Policya wzy­
wa mieszkańców, aby się zaopatryw ali w wodę i środki 
żywności.

O desa . (Pet. Ag. tel.) Strajk robotników  po rto ­
wych trwa dalej. Robotnicy, zajęci przy wyładowywaniu 
węgla, celem zam anifestowania swej solidarności ze 
strajkującymi, również zaniechali pracy, wskutek czego 
nie można było wyładować z dwóch statKÓw węgla, 
przeznaczonego dia kolei południowo - zachodnich.

Ryga. (Tel. w ł)  W Rydze panuje obecnie zupełny 
brak wódki, ponieważ wszyscy robotnicy sklepów  spi­
rytusow ych, należących do państwa, rozpoczęli bez 
robocie.

Dnia 15 b. m. zastrzelono pod Rygą naczelnika 
małej stacyi kolejowej, oraz tam tejszego sołtysą.

P e te rsb u rg . (TBK.) W k i l K u  dzielnicach miasta 
zastrajkowali policyanci i chodzili po ulicach, aby pe? 
niących służbę polieyantów zmusić do przyłączenia się 
do rlieh. Ządam a, które pol.cyanci stawiają, są natury 
ekonomicznej.

P ie rw sza  u staw a  konsty tucy jna .
P e te rsb u rg . (Pet. Ag. tel.) Wczoraj ogłoszono 

sankeyonow arą ustaw ę o 15 milionach zapom ogow ych. 
Jest to  pierwsza ustawa, która ogłoszoną została, od 
czasu wprowadzenia w Rosy i uka/.u konstytucyjnego.

Z Dumy.
Petersburg. (Pet Ag. tel ) Na wczoraiszem po­

siedzeniu Dumy państwowej przedłożono Izbie wśród 
wielkiego zainteresow ania posłów spraw ozdanie komisyi 
agrarnej o mającym być imieniem Dumy wydanym ko­
munikacie w spiaw ach agrarnych.

P. prof. P  e 1 1 a ź y c k i wniósł; apy Izba o d ro ­
czyła dyskusyę nad tak ważną spraw ą, będącą apelem 
Durny oo narodu

Wniosek ten odrzucono i przystąpiono do  dyskusyi 
nad spraw ozdaniem  komisyi. Przew odniczący zaw iada­
mia, że dc głosu zapisało się 55 mówców.

P. prof. K a r a w a j e w oświadcza się za og ło­
szeniem komunikatu, i powiada, że naród nie uznaje ża­
dnych innych autorytetów , prócz Durny i prosi posłów, 
aby nie zapominali o wielkim odpowiedzialności, ciężą­
cej na Durnie i wszystkich posłach za wszystko, co się 
w Rosyi dzieje.

P. prof P e - t r a ż y c k i  wyraził obawę, że po­
dobne aoele do narodu w sprawach agrarnych, bez po­
lemiki ' z  ministerstwem, mogą zaszkodzić powadze 
Dumy.

Po przemówieniu jeszcze kilku mówców uchwalo­
no 185 glosarni przeciw 99  wniosek u zakończenie na 
tern posiedzeniu pierwszego- czytania przez ograriiuzemt 
mów do 5 minut.

W dyskusyi nad tym wnioskiem p. Heyden zarzu­
ca Dumie brak zmysłu politycznego. Lepiej . pracować 
w komisyi, niż tu siedzieć do północy i słuchać czczych 
frazesów i ataków  na gabinet

Na tem Dosiedzen ie  na godzinę p-zerwano.

C d e sa . (Pet. Ag. tel.) W ostatnich dniach wsku­
tek ustawicznych deszczów widoki zbiorów  znacznie się 
pogorszyły.

P e te rsb u rg . (TBK.) Agencya telegraficzna na pod­
staw ie inforraacyj zasiągniętych u m etrouolity Antoniu­
sza, stw ierdza, że zamieszęzony w jednem z pism w ie 
deńskich interwiew z tym m etropolitą jest zupełnie zmy­
ślony i jest tylko wyjątkiem z obszernego wywiadu 
z arcybiskupem  Antoniuszem z Wołynia, zamieszczonym 
w jednem z pism.

R a d a  pańs tw a .
P osiedzen ie  Izby posłów .

W iedeń. (TBK.) Na po„zątku wczorajszego posie­
dzenia piezydenl z jw .ad jin ia , że p izeW uJniczący kom i­
sy i ekonomicznej doniósł mu, że posłowie blondor, 
Pihuijak, ks iapieria i Vukovic rue zjawili się rp  trzech 
kolejno po sobie następujących posiedzeniach komisyi, 
nie usprawiedliwiwszy swej nieobecności. W obec tego pre 
zydent postawi wybór nuw y.h członków komisyi w ich 
miejsce na porządku dziennym jednego z następnych 
posiedzeń.

P. k o m a ń c :  u t  wniósł in te rpelacyf w sprawie 
odezwy nam iestnika hr. Potockiego do ludności wiej­

skiej w Galicyi odnośnie do strajków rolnych, w sp ra ­
wie zniść w Niżniowie i w Łąckiem, spiaw ie nie­
uwzględnienia interpelacyi, co do ruchu wyborczego 
w Galicyi, w sprawie rzekom ego prześladow ania Rusi­
nów w Skolem.

P. J a w o r s k i  interpeluje w sprawne postępow a­
nia starostw a w Brzeżanach względem ludności ruskiej.

Izba następnie po krótkiej dyskusyi załatwiła tra ­
ktat handlowy ze Szwajcaryą, poczem pi ay stąpiła do 
dalszej dyskusyi nad upaństwowieniem kclei Polnocnej. 
Z abrał głos p. E l l e r b o g e n ,  który polemizował 
z p. lZKertem co do samej kwesty i upaństwowienia, na­
tom iast zgadza się z  nim w krytyce przedłożenia rzą­
dowego. Krytykuje bilanse kolei Północnej, które są 
sztucznie ułożone. Przez rozm aite oszczędności podw yż­
szono cyfrę dochodów’, ażeby uzyskać wyższą cenę 
kupna. Państw o będzie m usiało poczynić liczńe inwesty- 
cye. Że taka inanipulacya była możliwa na kolei Pół­
nocnej, jest winą organów nadzorczych, a szczególnie 
generalnej irispekcyi kolei państwowych, która okazała 
się absolutnie nieudolną. Mówca stawna Szv.;ajcaryę za 
wzór, jak należy postępow ać przy upaństwowieniu kolei. 
Następnie polem izował z generalnym  dyrektorem  Jeite- 
lesem, który twierdził, że urzędnicy kolei Póftiocnej są 
lepiej płatni, niż urzędnicy innych kolei. Mówca jest za 
upaństwowieniem, ale żąda reorganizacyi zarządu kolei 
i dom aga się upaństwowienia koiei Koszyce-Bogumin, 
jako ważnego środka w waice ekonomicznej i  W ęgrami.
W końcu wyraża nadzieję, że obecna urnowa, zawarta 
z koleją Północną, zostanie zmieniona i poprawiona.

Zabiera głos minister kolei D e r s c h a t t a ,  który 
oświadczył, że jest zwolennikiem akcyi upaństwowienia 
kolei, w której od pewnego czasu nastąpił zastój, cc 
nie wychodzi na korzyść państv/a. (Oklaski; Następnie 
podniósł, że akcya upaństwowienia kolei wyszła z silnej 
potrzeby naszej sieci kolejowej, a koiei Północna sto.' 
z nią w najściślejszym związku Mówca jest przekonany, 
że kołej Północną trzeba upaństwowić. Omawia sprawę 
upaństwowienia w odniesieniu do stosunku z Węgram.' 
i jaodnosi, że jeśli rzucimy okiem na sieć kolęd którycn 
upaństwowienie wchodzi w rachubę, to  przekonamy się, 
że w pierwszej' lini' powinny być upaństwowione iime 
Tow, kolei państwowych i kolej Koszycko-Bngumińska. 
Jednakże tiależy także przyznać, że ze względu na s to ­
sunek do Węgier, także kolej Północna ma wielkie zna­
czenie o tyle, żc obejmuje całą Sreć węgierską, poio- 
zona na północ od Dunaju z jej ^tacyami, graniczącenu 
z A ustryą i ponieważ kolej Północna jest w posiadaniu 
linii, wprawdzie krótkiej, Bogum in— granica i stacyi Bo- 
gurnin, a przeto w posiadaniu najważniejszej stacyi g ra­
nicznej do Niemiec.

Ałe jeśliby przyszło do upaństwowienia kolei bo- 
guuiińsko-koszyckiej, bez upaństwowienia kołe: Półno­
cnej, to  musielibyśmy się zwrócić do kolei Północnej, 
a na odw rót, gdy upaństwowimy kolej Północną, mamy 
wobec kolei koszycko-boguinińskiej w ładzę w ręku na­
wet na w ypadek, gdyby nie została uDańrtwowioru. 
(Potakiwania). Upaństwowienie kolei Północnej jest więc 
nietyiko poważną, ale i pilną kwestyą.

N astępnie om awiał dr. D erschatta ^prawę reorga- 
nizacyi kolei państwowych i oświadczył, że ifety lkc on, 
ale także jego puprzednik i fachowe rady przyboczne 
zgounś są w tem zapatrywaniu, że teraźniejsza organi- 
zacya koiei państwowych nie może być dalej utrzym aną 
i że jest pilną potrzebą teraźniejszą orgai.izacyę zm o­
dernizować, względnie ulepszyć. Pounosi, że koniecznern 
jest tę orgaiiizacyę oczyścić z naleciałości biurokraty­
cznych i wprowadzić kierunek kupiecki. M inister nie 
jest wprawdzie w stauie dziś już przedłożyć planu re- 
uigauizacyi, może atoli oświadczyć, że teraz nie rna za­
miaru włączenia całej sieci kolei Północnej dc o n a n i­
zmu adm inistracyjnego innych linij państwowych. Sieć ta 
pozostanie pod kierunkiem 030biluj ayrekcyi kolei pań­
stwowych, która powołana będzie rm pousta\rie dokła­
dnej znajomości urganizacyi ko lti Północnej, doskonale 
piowad^onei pod względem Kupieckim, a ugysl ane przy- 
teni doświadczenia dadzą pożądany m ateryał do nowej, 
pełnej leorganizacyi.

Ma się rozumieć, że ta reorgaa.zacya musi uwzglę­
dnić narodowy stan posiadania. Możecie panowie —  
mówił minister dalej —  być przekonani, że raąd w sp ra­
wie tej czysto ekonomicznej z pewnością nie naruszy 
narodow ego stanu posiadania i nie dopuści do wciąga­
nia także tego przedsiębiorstw a ekonom icznego wsjaory 
narodow ościow e. Minister pojmuje w zupełności s tan o ­
wisko, jakie zajął p. d ’ Elvert, ale ubolewa,, że poseł 
ten, poruszając kwestye narodowościowa, nie przedłoży! 
równocześnie wniosków konkretnych. Mówca prusi go, 
aby podczas obrad w komisyi przybrał swe rnyśli 
w formy konkretne, i zapewnia, że wnioski te będzie 
traktow ał jak najprzychylniej.

Minister godzi się na to, że ustawa o koncesyo- 
nowaniu kolei nie odpow iada dzisiejszym stęsunkom  i 
wymaganiom. Koniecznem jest jej p izeksztakenie. W o­
bec kwestyi zaprowadzenia ustawy rachunkowej minister 
zachowa się bardzo życzliwie i dotyczący projekt opra 
cowuje się już w ministerstwie.

Następnie om awiaj minister obszernie, spraw ę in- 
westycyj i zaznacza, że względy na toczące się ru 
k o w a n ia  o upaństwowienie kopani węgla, skłoniły rząd 
do tego, iż zajął stanow isko, że kolej Północna ma by ć 
upaństw owioną w drodze uniovyy, a nie na podatawie 
konc.-syi. Mówca nie chce badać, czy to  stanowiŚKO 
było praktycznern, czy nie, ale t o  musi podnieść, ż e ' 
gdyby rząd był zajał stanow isko korices.G, to kopalń 
węgla był»y nie dostał bo tak te kopalnie, jak i Ko­
leje górnicze m ogą być objęte tylko w diodze 
u rn o w y .  j

Dalej mówca wskazuje, że konnsyę oprócz żuła- I



fwienia przedlcżenią o upaństwowieniu kolei Północnej 
-zei;a praca nad załatwieniem kilku przedłożeń o bu ­
dowie kolei lojalnych.

Minister wskazuje także na czekające załatwienia 
niektóre Koleje lokalne, mie.dzy innemi na kolej Lwów— 
Bojanów i Ja sło - -Konieczna.

O dpow iadając na poruszoną przpz p. L llenbogena 
oprawą przyszłego stanow iska urzędników kolei P ółno­
cnej oświadcza mówca, że zamierka wszystko u c z y n ił 
aby urzędnicy , ci otrzym ali swe obecne place. (Oklaski.) 
0  wieie trudniejszą jest kwestya przeniesienia tych urzę­
dników do etatu urzędników państwowych, ale mówca 
będzie się stara ł uczynić zadość odpowiednim wym a­
ganiom.

W końcu przyrzeka, że cały inateryał przedłoży 
komisy i do zbadania. (Żywe ok lask i; mówca odbiera 
gratulacye.)

P. S t e i n w e n d e r  ośw iadcza się za upaństw o­
wieniem kolei'Pó łnocnej, jednakże sądzi, że wniesione 
przez rząd przedłożenie me jest do przyjęcia. Nie ucho­
dzi, aby miliony ludności płaciły kontrybucyę na korzyść 
kilku fabrykantów , właścicieli kopalń i spedytorów . Jest 
także za upaństwowieniem tej kolei dlatego, że wów ­
czas zaoszczędzoną zostanie budow a kanału D unaj—  
O dra Wisła . W nowej Izbie myśli tej nikt nie będzie 
poważnie traktow ał.

Następuje omawia konieczność reorganizacyi kolei 
. państwowych i występuje przeciw zarzutom , podniesio­
nym z punktu narodow ościow ego. Pojmuje, że stanow i­
sko Niemców na M orawach jest bardzo trudne, ale po ­
winni rozważyć, czy pod rządam i Jeitełesa są Da^dz^j 
bezpieczni. Przecież nie można przypuszczać, aby N iem ­
cy nie mieli jyć tak silni, aby mogli w Iz.bie wystąpić 
przeciw narouow erau pogwałceniu na polu ko'ejnictw a.

Mówca krytykuje dalej urnowę z koleją Północną 
zawai tą przez rząd i dom aga się jej odrzucenia. M ó­
wca jest za tein, aby kolei Północną upaństwowić na 
podstawie koncesyi, przez co stw orzyłoby się najlepszy 
prejudykat dła innych kolei.

Na tern obrady przerw ano, poczem  po załatw ie­
niu kilku drobniejszych ustaw, p. K r ó l i k o w s k i  
przedłożył spraw ozdanie komisyi nagany w sprawie LI 
dersch-Walik. Komisya nagany wnosi, aby Izba wyraziła 
p. Elderschowi naganę za to, źe do p. MahKa zaw ołał: 
,,ty małpo wszectimem iecka!“

Przy głosowaniu oitazał się brak kompletu i po­
siedzenie zamknięto.

W iedeń . (TBK.) Izba na wczorajszem posiedzeniu 
uchwaliła między innemi ustaw ę o przyznanie charak te­
ru pupilarnego galicyjskiej pożyczce krajowej.

Sprawy parlamentarne.
W iedeń. (Tel. wf.) K orespondent Słow a Polskiego 

dowiaduje się z kół kierujących polskich, że Koło pol­
skie zażąda podwyżki liczby m andatów galicyjskich o 3 
a to  z uwagi, że Czesi i Niemcy już obecnie żądają 
podwyższenia liczby m andatów  w Czechach o 4, co 
daje z poprzednio danymi nowymi m andatami dla K ra­
iny i Styryi razem 6 nowych mandatów.

W iede J. (Tel. wł.) K orespondent „Słow a Pol­
skiego" dowiaduje się, że posłowie innych stronnictw 
domagań się; aby posiedzenie Izby poselskiej oraz ko­
misyi rtfo rm y wyborczej ciągnęły się aż do środy przy­
szłego tygoam a. Posłow ie polscy stanow czo się temu 
oparli, wobec czego już dziś odbędzie się konferencya 
przewodniczących klubów, k tóra niezawodnie postanowi, 
że w piątek odbędzie się ostatnie posiedzenie Izby, 
a w sobotę ostatnie posiedzenie kuiriisyi reform y wy­
borczej.

Z kom isyi re io n r iy  w yborczej

W iedeń. (TB k..) kom isya reform y wyborczej 
obradow ała wczoiaj nad podziałem okręgów  wyborczych 
w Czechach}

P. C i p e r a wniósł o  podwyższenie mandatów 
z Lzecn dri 125 t. j. 75 dla Czecnów, a 50  dla 
Niemców.

P. C i o c  w niósł podwyższenie ilości mandatów  
do 128, a mianowicie 80 dia Czechów, a 48 dla 
Niemców.

Po imowach pp. Sterna i Choca obrady na wnio­
sek p. P e i  g e l t a  przerw ano ze względu na rokow a­
nia, toczące się między posłami czeskimi a niem ie­
ckimi. o ;

c Z kom isy i budże tow ej.

W ieaen . (TBK.) N a wczorajszem posiedzeniu ko ­
misyi budżetowej, przyjęto wniosek referenta subkom itetu 
p. S t u e r g k h a  w sprawie odesłania ustawy o kon- 
grui napow rót do subkom itetu. M inister ośw iaty M a r -  
c h e t oświadczył, że ze wgzlędu na poruszone życzenie, 
rząd postanowił przeprow adzić restrykcyę pierwotnych 
swoich wniosków, a przedewszystkiem  celem uwzglę­
dnienia jaki ajszybszego potrzeb kleru, zaprowadzić doda­
tek służbowy w rormie pięcioleci. Z tego powodu kw o­
ta pierwotnego żadania zmniejszy się o  połowę, na
4 .800 .000  k.

P. dr. F u c h s  oświadczył, że podejmuje tę pro- 
pozycyę jako swój wniosek, poczem rozpoczęła się nad 
tą sprawą dyskusya.

Lłeputacye galicyjskie w W iedniu.
W ieuen . (Tel. wł.) W dniu wczorajszym pojawiły 

się z Galicyi rozm aite deputacye w Izbie poselskiej 
1 tak przybyła deputacya rodziców z miasta Tarnopola 
z prośbą o wybudowanie nowego gmachu dla gimna 
zyum tam tejszego, gdyż stary budynek zupełnie się do 
użytku nie nadaje, deputacya m iasta Brodów' w sprawie 
.'dłozerua tam że filii Danku austryacko węgierskiego, da- 
•e. deputacya.. zlozuna z  Romana hr. Potockiego i posłów •

dr. Dulęby, dr. G łąbińskiego i a ra  M ałachowskiego, 
była u ministra kolejowego w spraw ie budowy kolei 
Lwów-Podhajce.

Minister dr. D erschatta oświadczył, że rozpisanie 
ofert z term inem na koniec sierpnia już nastąpiło i że 
ministerstwo ze swojej strony zrobi wszystko, ażeby 
owe oferty bezzwłocznie załatw iono, tak, ażeby z po­
czątkiem jesieni br. odpowiednie roboty  budowlane zo ­
stały podjęte.

W reszcie zjawiła się deputacya m iasta Tarnow a, 
z prośbą o rozszerzenie gmachu ko lcow ego , co wymaga 
900.00C kor. nakładu i wybudowanie nowego budynku 
dN sądu obw odow ego.

B udow a linii te le fo n iczn e j L w ów  S try j-D ro h o b y cz .
W iedeń . (Tel. wł.) Dowiadujemy się, że m inister­

stw o handlu nakazało, ażeby przystąpiono jak najspie­
szniej do budowy linii telefonicznej Lw ów -Stryj-D roho­
bycz. Równocześnie poleciło także ministerstwo handlu 
Dyrekcyi poczt i telegrafów we Lwowie, ażeby przedło­
żyła Dezzwłocznie kosztorysy całego szeregu innych linii 
telefonicznych, od dawna żądanych przez interesantów  
w kraju.

O d zn aczen ie .
W iedeń. (TBK.) „W iener Z tg .“  o g ła sz a : Cesarz 

nadał radcy wyższego sądu krajow ego we Lwowie, Ja­
nowi Bortnikowi, z okazyi przeniesienia go na własną 
prośbę w stan spoczynku, tytuł radcy dworu.

W iadom ości k rak o w sk ie .
K raków . (Tel. pryw.) P o  przeprowadzeniu rozpra­

wy przeciw Leonowi M isiołkowi, członkowi partyi so- 
cyalno-dem okratycznej i uczniowi Zygm untowi Wasi­
lewskiemu, oskarżonym  o niezastosow anie się do pole­
ceń policyanta i zelżenie go w czasie zgrom adzenia, 
urządzonego dnia 6 kwietnia b. r. przez p. Głąbińskie- 
go w sali Rady miejskiej w Krakowie, trybunał skazał 
W asilewskiego na 7 dni aiesztu , a M isioKa na dobę 
aresztu, z zam ianą na 10 kor. grzywny.

Za uprawianie partactw a lekarskiego, skazany zo 
stał Emanuel Haber, właściciel lestauracyi, na 3 m iesią­
ce ścisłego aresztu. Uwolniono go natom iast od zarzutu 
oskarżenia, że choremu na tyfus brzuszny muzykantowi 
Piszczkowi dal tak silną dozę aloesu, iż wskutek tego 
śm ierć nastąpiła, gdyż znawcy orzekli tylko prawdopO' 
dobieństw o śmierci wskutek tej silnej dawki aloesu.

Z  S ejm u  w ęg ie rsk ieg o .
B udapesz t. (TBK.) Sejm węgierski prowadził 

wczoraj w dalszym ciągu dyskusyę nad budżetem. W dy- 
skusyi nad budżetem ministerstwa sprawiedliwości zabrał 
głos p. V a z s o n y i  (dem okrata) i wystąpił w ostrych 
słowach przeciw ministrowi sprawiedliwości Polonyi’emu 
głównie za jego praktyki konfiskacyjne, które, zdaniem 
mówcy, zagrażają wolności prasy.

Minister P o 1 o n y i w odpowiedzi poaniósł konie­
czność reform y prasowej i zapowiedział, iż w sprawie 
tej zwoła ankietę, a elaborat przedłoży Izbie. Dalej b ro ­
nił swego postępow ania w spraw ie konfisitat pism i pod­
niósł, iż w poruszonym przez poprzedniego mówcę wy­
padku chodziło o strajk romy i groziło  niebezpieczeń- 
stw'0 , iż obcy podżegacze przez wywołacie strajku ro l­
nego wyrządzą krajowi wielką szkodę. W ęgry są pań­
stwem rolnem, strajk rolny naraziłby je na nieobliczalne 
szkody, nie można więc dopuścić do tego, aby socyainu- 
dem okratyczni agitatorow ie namawiali robotników  rolnych 
do niedotrzym ywania kontraktów . Między strajkiem ro l­
nym a przemysłowym jest wielka różnica. Jakiś czas 
przypatrywaliśm y się agitacyi spokojnie, ale gdy widzie­
liśmy, że grozi ona niebezpieczeństwem, nie mogliśmy 
siedzieć z założonerrii rękami i musieliśmy energicznie 
wystąpić, aby kraj uwolnić od strajków rolnych.

Po krótkiej dyskusyi budżet odnośny przyjęto.

P ro te s t k o afekcyoaisców .
W iedeń. (Tel. w(.) W czoraj odbyło się tu zebra­

nie kunfekeyonistów dla zaprotestow ania przeciw 13 
i 38 paiagrafow i noweli przemysłowej. Drobni przem y­
słowcy chcieli rozbić zebranie. W kroczyła polieya i opru- 
żnila salę zebrania.

P raga. (Tel. wł.) „P rager T agblatt"  zaprzecza s ta ­
nowczo wiadomości o projektowanym  zjeździe cesarza 
F ranciszsa Józefa z królem angielskim.

B udapesz t. (TBK.) Zastrajkowali tu pomocnicy i 
stolarscy.

B e lg rad . (TBK.) Urzędów me donoszą, źe w iado­
mość, podana przez pisma, o Kradzieży z m inisterstwa 
sprawiedliwości aktów , odnoszących się do konfliktu 
celnego z A ustro-W ęgram i i o kradzieży klucza szyfr, 
jest nieprawdziwą. Prezydent gabinetu P a s i c z na m- 
terpeiacyę, wniesioną w tej spraw ie w skupczynie, dał 
identyczną odpowiedź

L ubeka . (Tel. wł.) Na maj 1907 r. spodziewane 
są odwiedziny angielskiej floty w tutejszym porcie.

P aryż. (Tel. wł.) Generałowi Dodd, członkowi 
najwyższej rady wojennej, skradziono ważne dokumenty.

P aryż . (TBK.) W obec doniesień pism, jakoby 
prezydent Fallieres miał zam iar złozyć wizytę królowi 
Edwardowi, w pałacu Elizejskimi stw ierdzają, iż tam 
nic nie wiadom o o zam iarze podróży prezydenta do An­
gin. Oświadczenie tu  odnosi się również do pogłosek, 
jakoby prezydent Fallieres mial złożyć wizytę carowi.

B ordeaux . (T B K ) Pożar, który trwał całą noc, 
zniszczył wielką fabrykę oleju fumy taoset i Ska. Szko­
da wynoai 3 miliony franków.

O d -  ^ e ć L a J k : c  3 ^ 1 .
W chwili, jaką dziś przeżywamy, w chwili, gdy 

z jednej strony oudzą się silne uczucia narodowe, z dru­
giej zaś przerażający ich zanik widzimy i obniżenie ha­
seł dawnych, które stworzyły piękność dziejów i wznio­
słość męczeństwa zjawia się „K ró lew sk a  P ie ś n 1 K. u liń - 
sk iego , utwór wielkiego uczucia i siły męskiej. Jest to 
dzieło rozm iarów  potężnvch, którego wydanie mc setKi 
lecz tysiące zlr. pochłonie. Mówiąc o wartości dzieła 
tego, powołujemy się na artykuł znanego krytyka i hi­
storyka literatury Ignacego C h r z a n o w s k i e g o ,  d ru­
kowany świeżo w naszem piśmie, gdzie autor do w y­
żyn epopei podniósł dzieio Glińskiego.

Chcąc szerokiem u ogółowi udostępnić nabycie te ­
g o  wielkiego poem atu narodow ego, pisanego przepię- 
knemi oktawam i, liczącego przeszło 15.000 wierszy, we­
szliśmy w umowę z autorem , który dla prenum eratorów  
naszego dziennika dzieło swoje mniej niż za po łow ę 
ceny księgarskiej odstępuje.

O głaszam y tedy niniejszem warunki prenum eraty:

„Królewskie! Pieśni"
po wyściu z druku 20 k. 80 h.

Din prenum eratorów „SŁOWA POl SKi E M 1'
cena egzem plarza „K ró lew sk ie j P le śn i" , o ile prenu 
m eratorzy „Słowa Polskiego" wniosą opłatę do driL 
1-go w rz eśn ia  rb., oznaczona zostaia na kor. 9 h. 10.

Prenum eratorzy „Słow a Polsk:eg o “ nadsyłający 
p re n u m e ra tę  w  m iesiącu  w rz eśn iu  plącą k. 10 ii. 40,

P re n u m e ra tę  przyjmuje się do dnia I go paździer­
nika r. b., po czem zostaje zam knięta, gdyż ze względu 
na ogrom ne koszty wydawnictwa, ilość egzemplarzy 
musi być mniej więcej zastosow ana dc ilości prenum e­
ratorów .

P oem at wyjdzie nakładem autora w vf> daniu pię­
knem, mające n p rze sz ło  pót ty siąca s tru n  druku, 
w końcu bieżącego 1906 r. P o  opuszczen iu  p rasy  ce ­
na poematu wynosić będzie k. 20 h. 80.

Mamy nadzieję, że każdy dom polski zaopatrzy 
się w to  dzieło prawdziwego na.cnn.enia, a liczna i 
szyoka  p re n u m e ra ta  pozwoli nadać mu i zewnętrzną 
szatę wytworną.

Na końcu dzieła, w porządku alfabetycznym, bę­
dzie zam ieszczona lista w szystk ich  p ren u m e ra to ró w

NA M A R G 1 N E S I

Z wędrówek po dar mar ku.
IV.

T u r u 1.
„G ościu, siądź w cieniu budy i od;ocziiij 

Tu jest Turul.
N apisano je s t:  na początku był Turul i... chot -oa 

m orska. *
Był raz człowiek, któ^y się po pijanętPB zapisał 

do tow arzystw a wstrzem ięźliwości; drugi 'TTffiru ja, k tó ­
ry po piianemu zalaztem do budy, \v l órym się leje 
strugą T uru l; Turul, to  jest napój .Wirołów i iuazi 
wstrzemięźliwych. Robią go z rosy niebieskiej. Nazywa 
się tak śmiesznie dlatego, że mąż, który się upije Tu- 
rulern, wydaje nieartykułowane okrzyki, trochę jaK tur- 
kawka, a trochę jak pijak pospolity, a nie wstrzem ięźli­
wy : „turul, turul"...

Gdyby go nie sprzedaw ano w płóciennej budzie, 
m óg łby .się  zwać snadnie „Chateau Turul" albo „Turul 
Veuve C liąuot". Można go zresztą podnieść do tej go­
dności i sprzedaw ać w wieży wodnej na płaCL powy- 
stawowym , jako że Turul z wody jest i w wodę się 
obróci; dałoby się szy ld : „Tu się sprzedaje Turul i olej 
rycynow y1 .

Dzieje Turulu są następujące : Kiedy adm irał Noe 
siedział w arce, nudziło mu się. W oda przeciekam  przez 
dach ; grał „m atadora" i patrzył ze smutkiem na winni­
ce spustoszone i pragnął Albowiem była tylko woda 
i woda i woda. P o trzeba jest m atką wynalazków. A oto 
N oe spragniony zaczerpnął wody z potopu, zeskrobał 
z arki trochę smoły, zamieszał palcem i zroDil —  Tu 
rui. Jeszcze po potopie był pijany, gdyż kronika poli­
cyjna ówczesnych czasów notuje awantury z Chamem.

Turul pra gnat by zalać potopem  cały świat, lecz nie­
stety spirytus zawsze po wierzchu będzie pływak

O to  mąż pewien wyszedł z przybytku, w którym 
sprzedają Turul. Cały jarm ark zroDil mu się w oczach 
karuzelem Koza "Stanęła na głowie i wierzgała ty Inert, i 
nogam i. Wieża wodna przełaziła przez dziurę w parka­
nie. Jakiś Jowisz na fontannie ocierał obłupany nos Mi 
nerwie. N aw et szklanki u Tom ickiego wydawały mu się 
czyste —  znak, że się bydlę kompletnie urżnęło.

—  O byw atelu —  powiadam mu —  nieprawość 
czynisz. Pijasz Turul, a jesteś pijany. Turul jest napo­
jem b tz  alkoholu !

A obywatelowi „odbiło sie“ w żołądku i pc 
w iada :

— Eu i a, uważa pan, piiam Turul — ale z ru­
mem... x.

Wiadomości bieżące.
— P ubliczne uznan ia  i podziękow an ie . Komitet 

pomnika Bartosza Głowackiego rńe może pominąć rmj- 
ccei.iernfem udziału młodzieży polskiej * rozprzedamy
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oaznak p a m ią tk o w y c h ,  k tó r a  w liczbie  o . . ,  p r z e w a ż n ie  
uczniów szkól ś'edm ch, za ję ła  się z c a lem  p o św ię c e n ie m  
i zapałem, sprzeday aniem ty ch  o d z n a k  i w n io s ła  do 
kasy Komitetu na cel bursy Bartosza pow ażną kw otę 
831 kor, 68 gr Kom itet wyrażając swe najwyższe 
uznanie tym młodym pracownikom, przesyła im tą  d ro­
gą słowa gorącej podz.ęki-

—  K om ite t odsło n ięc ia  pom nika B arto sza  G ło w a­
ck iego  obradow ał wczoraj popołudniu w biuize kom ite­
tu. Po zestawieniu rachunków z dochodów i wydatKów 
podczas uroczystości wykazano pozostałość 3.592 kor. 
19 h. prócz suowencyi 2000 kor. uchwalonej przez ma­
gistrat.

Na założenie więc bursy włościańskiej imienia 
B artosza Głow ackiego zebrano dotąd 5592  kor. 39 haf 
kwotę tę wręczono p. Józefowi Neum anowi, k tórego  
obrano skarbnikiem.

L)o komisyi rewizyjne! mającej się zają< zbada 
niem rachunków z budowy i oustonięcie pomn ta, >vy 
brano pp. Kazimierza Pepłowskiego, M arcelego Szydłow­
skiego i Eugeniusza Ptaszyńskiego Koimsya ta złoży 
sprawozdanie komitetowi obszerniejszemu, który ucłiwa 
lono zwołać jeszcze raz w połowie września. Pozostałe 
(około 10.000 sztuk) nalepki postanow iono odesłać Za 
rządowi głównemu T. S. L w Krakowie celem rozda­
nia ich pomiędzy włościan z odpow iedn im  pouczeniem. 
Wszelkie należytości za nalepki i inne dochody, ludziez 
otrzym ane w swoim czasie listy składkowe na budowę 
pomnika należy zwrócić w najkrótszym czasie na ręce 
p. Józefa N eum ana ul. Łyczakow ska 1. 3.

—  P o trz eb y  s traż y  p ożarn ej. Naczelnik rniejsk.ej 
straży pożarnej p. Żytny przedłożył na onegdajszem po­
siedzeniu sekcyi IV rady miejskiej spraw ozdanie ze swej 
poaróży do kilku miast zagranicznych, celem poznania 
najnowszych urządzeń w dziedzinie pożarnictwa. S p ra ­
wozdanie przyjęła sekeya do wiadomości, a następnie 
powzięła uchwałę w kierunku przyspieszenia potrzebnych 
w tut. straży pożarnej uieDSzeń, tak ćo do budynków, 
jak przyDorów pożarniczych i orgam zacyi personalu.

— Zaraza pyska i racic szerzy się dalej we Lwo­
wie. W ostatnich dniach stw ierdzono ja w dwu krowiar- 
niach z dzielnicy G ródeckiej, a to  przy ul. Berka 1. 22 
i przy ul. Szeptyckich 1. 11.

—  P assyw a firmy p. Józefa Piasecznego, która og ło­
siła przed dwom a tygodniami niewypłacalność, wynoszą
16.000 koron, pozostałe jednak zapasy win, sprzedaw a­
nych już ud czterech dni w sądowej sali aukcyjnej, wy­
starczą na pokrycie passywów w caiości.

—  Przebicie drutem. W czoraj rano rozegrała się 
przy ul. Panieńskiej 1 15 krwawa bójka między 29- 
h tn im  włóczęgą Fischlem Knosefem a 64-letnią matką 
jego Reizlą, wdową po kupcu. Fischel nie dawa! matce 
spokoju, żądając od niej pieniędzy. Nareszcie, chcąc ją 
zmusić do datków, wyostrzył sobie gruby, dług,, prze­
szło 3-m etrowy drut, którym  od czasu do czasu groził 
matce. W czoraj do codziennej scenie ze staruszką ma­
tką, kiedy oiedna kobiecina tłum aczyła się, że nie ma 
pieniędzy, pohnął ją tym drutem 7 razy w okolicę brzu­
cha, zadając jej ciężkie rany, Nieszczęśliwą kobietę opa­
trzył zawezwany przez dom owników dr. Bund, z o s ta ­
wiając ją opiece domowej. W yrodnego syna aresztow ała 
poheya, a popołudniu odstaw iono go do sąuu karnego.

—  Zam ach sam obójczy. W czoraj wieczorem usiłował 
sobie odebrać życie wystrzałem z rewolweru, skierow a­
nego w lewą pierś, Michał Przybylski, zamieszkały przy 
ui. Gródeckiej pod 1. 4 b. Powód sam obójstw a nie­
znany Pogotow ie Tow. ratunkow ego przewiozło go do 
szpitala powszeennego. Stan desperata beznadziejny.

(S p o s tr z e ż  * l a  m e t e e r o l o e i e z n e  (z oDserwato- 
ryum astronom. Politechniki) w d. 17 lipca br.:
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Wladomości giełdowe,
Targ n ierogacizny.

Oryginalny telegram  Józeta S aborsky’ego i Synów  
Wiedeń St, Mar.\.

W iedeń, 17 lipca.
Na targ  nierogacizny przyw ieziono ogółem  lu .4 8 3  

sztuk świń, między terni 4923  galicyjskich. Ceny: 
za tuczne -wirne węgierskie 1U8 do 11U h., za galicyj­
skie młode świnie 9-r do 1 14 wyjątkowo do — halerzy 
za Kilogram żywej wagi.

7 targów handlowych.
W iedeń , 17 lipca. (Tel. wł.)
S p i r y t u s .  Za tow ar skontyngentow any z do ­

staw ą natychm iastową za 100 Hi. ptacono kor. 40-—  
do 4 0 -40.

T encencya: stw ierdzona.
C u k i e r :  Rafinada prima z dostaw ą natychm ia­

stow ą z Wiednia w całych wag. K. 6 P 7 5  Jo  62"25. 
Ratinada secunda z dostaw ą natychm iastow ą z Wieani a w 
całych w agonach K. — *— ., Kostkowy prim a w skrzy­
niach netto z dostaw ą natychm iastow ą z W iednia K. 
— •— . w całych wagonach K .— •— d o — *— , beczkami 
do — •— .

T endencya: spokojna.
N a f t a  galicyjska Standard White w całych wa­

gonach z Wiednia K. 35- 75 o a  K. 36-95. W beczkach 
K. — • — do — ‘— .

Nafta galicyjska z Wiednia beczkami K. 37"35 do 
K. 40-20.

T endencya: spoko,na.

D ep esze  z Targu p ien iężnego.

W ieaeń: dnia 17 lipca. Kursy giełdy wiedeńskiej,
Losy a) procentow e: Austr zakładu kredyt, i oblig. p.
z r. 18SÓ 3 proc. 2 8 6 -— , Austr. zakł. kred. z d. op. 
z r. 1889 3 proc. 2 8 6 ’50, Tow arzystw a żegiugi na D u­
naju 100 zł m k. 4 proc. 2 5 7 '— , W ęgierskiego Ban­
ku nip. po 100 zł. 4 proc. 258'— , Pożyczka serbsk. 
norm. po 100 ir. 4- proc. 9 7 ' - - .  b) bezprocentowej 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 22 20, Zakł. kredytów, 
dla handlu i pizem . do 100 zł. 464'— , Clary zł. — , 
ni. k. 142-— , Pożyczka m. insbruku Z5 zł, 79'— , Lo­
sy m. Krakowa 20 zł. 8 7 ’— , Pożyczka m. Lubiany k.
zł. 56'— , O ten 40 zł. 167-— , Palffy 40 zł. m. 45 
157"— , Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 4 9 ’10, 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 30-10, Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 58 - - .  Salma — •—  zł m. kon. 75-— , 
Pozyczka salcburska 163 90, zł. Tureckie oblig. prem. 
kolei po fr. —  lo 3 ’40, Lcsy kom unalne m. Whednia 
z r . '  18 /4  5 )5 -4 0

W a eń e ń , d. 18 lipca. Zamknięcie wczorajszej f i e l ­
dy p op otjc , iowei notowano: Akcye austr. Zakładu kredy­
tow ego 667"SC Akcve w ęg ie l, Zakł: du kre dvt- a0 4 —. Akcye 
Anglo banku 3 1 0 —, AL„ye Unionbanku o49-— , Akcye Lam- 
derbanku 435"— , Akcye Bankvereinu 54 8 — . Akcyt Boden 
cre t 1038-—, Akeyt rai. Banku hipot. -587—, Akcve 
kolei państwowych 67275, Akcye kolei porudniowej 16ó'25 
Akcye Tramwaj A. — ■•—. B, — Akcve kolei Elbethal
45J-—, Akcve ko,ei pó, -. 55®  Akcye kolei czem ,
58 r  -  Akcye Alpiry 573-50 Akcye Rlma Muranyi 570-50,
Akcye Prag. Tow. żel. 2735 Akcyc Fabryki broni
586 -  —, Akcye tureckie .vt >n. 408 — Akcye galic. karpac. 
Tow  nan. 51u — Oblig. węg. -nd. 94V0, kenta ma­
jowa 99-ou Austr Kenta koronow a y9-7U Węg. Renta ko­
ronow a 95 10, 56 1. Listv T ow . kred. ziera. 98'90, 4 proc, 
listy Banku h.LOteczn 98"50 4*/> proc, listy Banku hipot 
IOC'90, 5 proc list) Banku h ip o tek o . 1U"6Ó, proc. listy 
Banku kraj. 99 - ,  M/s proc listy Banku kraj. 101'50, 5 proc 
komunalne obligacye B a n K u  kraj. , Obligacve propi- 
nacyjne 99'30 4 pro- Gal. poż. krai, z 7893 r. 98’9 5 ,4 prc. 
pożyczka miasta Lwowa 97-85, Losy tureckie lo 4 — , Marki
117*45, Ruble 251 "50, K red yty  , AiDiny—.— Węgier.
kred — . Gnionbank — —, Koleie, —--Z- 5  proc ro« 
pożyczka ly06 85'35.

Usposobienie z początku z powodu korzystnych no 
towań zagranicznych silne, później skutkiem braku interesu 
osłabiom

W iedeń . (T el. w ł.) N a wczorajszej giełdzie pized  
południowej Danowała wielka cisza w obrotach pom im o  
jednak nieznacznych obrotów  nastąpiło polepszenie ten 
dencyi. N a to polepszenie tendencyi korzystny wpływ 
w ywarły w yższe notoy, ania, nadesłane z zagranicy, tu 
dzież zadow alające spraw ozdanie o  żniwach, przed łożo­
ne przez austryackie m inisterstwo rolnictwa. Na gieł­
dzie popołudniowej cisza w obrotach trwała dalej, tu 
dzież nastąpiło obniżenie poziom u kursów. A kcye kar­
packiego tow arzystw a naftow ego spadły o  2 4  k.

B e r l i n ,  a. '8  lipca. Przy zamknięciu wczoraiszen, 
g ie łd i; Kredyty 20v75, btaatsb'ahnv — Di scont n Co- 
mandit 18z80 Benin. T 0w. handl i68'90, uaura 23?-25, bo- 
humerv 2A2-— rtóie, połudn. w sćnoćnio-pruska —■— . Ru- 
bel za gotów kę 214-45, Kolej warsz.- wied. 125’50, Kolei m o­
rza śródrerrnego 9470, Kolej M endionaina 167 75, Los 
tuieckie i47 — Renta w łoska — , „narpener* Kopalnia 
węgla 207-50, Kol“j Mail-rnburg-Mławka -  ’ , Konsoliua- 
cye —-— Lombardy 34'30, Kolej Henry 144*50, Niemiec..i 
bank narodowy 127— , Kanada Pioferred 158-90, Akcyr że­
glugi harrburskie- 157-10, Kurs warszawski — , Huta
„Do noc, sin ark* 20? —

B e r L . j ,  d. 18 lipca. 4 proc. węgierska renta złota  
, węgierska renta koronow a — , Austr. akcye kre­

dytowe — •— , St a^Dahny , Lombardv 34-30, Di 
scont, Comandit 782-8C, Ruble 214-45.

Tendencya : brak chęci kupna.
F r s a k l t t r t  d. 18 lipca. W czorajsza giełda w ie­

czorna: Ausmyacka renta papierowa — •— ustr rem.,
srebrna 160-55, Austr. renta złota 100-30. Austr. akcye kre­
dytowe 209'60t Staatsbanry 144'20. Lombardy 3w20, 4-proc 
austi. lenta  koronow a 100' 10.

Tendencya: silna.
P a r y ż .  d. 18 lipca. Wczorajsza giełda wieczorna  

4 proc renta francuska 96-95, 4 nroc. renta włoska — ■—
4 proc. hiszpańskie Exterieurs 95 65 Losv tt reckie 147 5 ,.'
N ow e tureckie C o n s o ie  , Ottomar.y 630'— Debet
434-— Chartered —, R.o-Tinto 164U Renta turecka . 
— Rent a urecka B. — , Lancaster — , Renta buł­
garska —•—, Renta grecka —•—

Tendencya.

Targ zb o ż o w y  i tow arow y.

B it d a p e s z ż  17 lipca. Pszenica na kw iecień 1907 r. 
od 0 '-  do U-—, Pszenica na maj od —•— do — ■— 
Pszenica na październik od 7\53. do 7"54 Żyto na kw ie­
cień 1PÓ7, r. ou — •— do —"— , Zyto na paźuz. od 644  
do 6"45, O w ies na maj 1907 r. od 0' — do 0-- 
O w ies na pa id ź . od ó'54 do 6-55, Kukurudza na sier­
pień 6\)9 do 610, kukurudza r.a lipiec od 6"16 do ó-17 
kukurudza na maj ly07 od 5-33 do 5 34. Rzepak na 
maj —■— do , Rzepak na sierpień od i5 ’4U do 16 00.

P ogoaa. pięKna.

Kursy giełdy wiedeńskiej

c  £c: c -aa> u
U  £

OSV

{ :
* u/

4 
. 4

3%

ces. Elżbiety w błocie w. od poa. 
ces. 1 -aitGszku Józefa w sreorze
Karola L u t l w i . t a ...........................
arc. Rudolfa w K. wol. od poa .

. 4 
. 4
. 594 
. 4 
. 4

O & llę ta e /c  p b - i - w s ie i i s tw a  k o le jo w e
KóM a-retks. Alurechta 200 i looo A. w sreb. 4 

czes Em. 1885 200. 1000, 5000 zł. . 4
„ 1 H9.5 400 , 2000, 10000 k. . 4

Buftpwiiiska lokal. 400 kor. . . . 4
Karola Ludwika ^rebr..................................4

” Lwów.-Czem .-Jassy hm. 1894 . . 4
" u i o f  p a ń s t w .  K r a j . k o r .  w ę s i e r .

Węgierska renta z ł o t a ......................................
Wę?. renta w kor. wolna od podaucu
węg. renta w i^or. wolna i t i  podatku
Węg! pożyczka H.tm łow a po 100 zŁ 

„ n M M  50 zł. . .
Węg. o b U ą ty e  L.itm. rug. Cissy . . 
lu oac . i Sław. błigacye propin. w. a.
Węgi icsłde oblłgaryt- fałp.
Króacyi i Sławonii onfig. hip. . . . .  4

I o c t  ( td l iU a n o  p o t y e ź k i  
Pożyczka kraj. Bukowiny z r. '893 . . 4
Q 1,1 Lr. prop. B u k ow in y........................................... 5

4
. 4

39s

. 4 

.49a 
4

płaca

z dnia 16 lipca 1906 r. 
obliczone za 100 koron nominalnej wartości i za gotów kę^

O g ó ln y  d łu  r p ia ń s tw a , °/o
4 /a ..onwfcrt. ) ntaj—listopad . . 4
wolna od pod. ) styczeń—lipiec . .4 ‘/a

banknotach, luty'—sierpień . . 4'*L
w srebrze, kw iecień— październik .4 0.5 

z roku 186') „ 500 zł. w. a. . . . 4
IbóO „ 100 zł. w. a. . . . 4

” 1804 lOu zł. w. a. . . . -
" „ 1864 „ 50 zł. w. a. . . . —_

Li^ty zastawne domen państw. 120 zł. za szt. 5 
JSlUŁ p a ń s t w a  U r a j ó w  k o r o n n y c h  

u radzie państwa reprezentowanych 
Austr. renta złota wolna od poua,.ku

„ w wal. kor. wolną ou pod.
” inwest. wolna od pod, , .

O b l is a c y c  K o le j o w e .
Kolej Arcvl—. Albrechta w srebrze . .

99,00 
99*60 

10045 
100 45 
15875 
219 
27950 
27950 
288 o5

1 ’ 7 90
9970 
9“ 70

1

9965 
U /6 o  
125 
99 pu 
9950

10ój25

9930 
9950 
9935 
99 15

1
9353 
9555 
8665 

208! 
20775 
155 
TOI 25 
94JkQ

i
98,80 

U,1-90

żadaja
T oiio

9980 
10165 
101835 
16075 
222 
feltSO
281 j 0
29085

11810
9990
9990

10UO5 
11805 
12o 
louoo 
109 50

10050 
10050 
199 35 
19935

95.75 
9375 
46*85

219;— 
20975 
157 SU

95.75

44'

. 4',’z 
. 4
. 5
. 6

9930
10290j

Gal. poż. krai. z r. 1893 . . . .
Jdl. obi. prop z r. 18S9......................

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1900 .
? r. 1890 .

„ Wieama z r. 1874.
Poż. hipot. Bułgaryi z r. 1892.
L is s y  z a s t a w n e .  (Oblig. hip. i listy dłużne). 
Austr. zakł kred. ziemsk: los. w 50 1. . 4
B uków. zakł. kred. z i e m s k i ..................... 5

.................................4
Gal” akc. b. h. z 10% pr. 1. w 39: 2 1. . 5

„ „ „ los. w 59 lat w. austr. .
„ „ „ los. w 50 1. w. koron. . 492
„ „ „ los. w 60 lat . . . .  4
„ Tow. kred. ziem . los w 56 lat . . 4

m tós. w 41 lat . . 4
dawn. emis. . . .  4

Banku ,maj. dla Gal. i Lod. w SE/!.- 1. .402
M n « M „ z. w.-, w 57*. 2 1. 4
„ „ oblig. komun. 2 emis. . . .  5

3 e. 1. w 42 1. 4*/2
4 e. 1 w 4o 1. 4

„ „ „ kol. 1. w. 571/:! 1. . 4
Austr. we.g. Banku los w 50 1. w. au str .. 4

„ „ los w 50 1. w. koron. 4
O b U s w j e  ł  p r a w o m  p i e r w s z e ń s t w a .  
Kulej półn. ces. 1 erd. eir., z r. IS80 . 4

,, Lwów-Czern.-Jaosy 1884 p 10% . 4
1884 . . . .  4

WęS.-Gal” kolej em. 1870 ............................ 31 2
„ m m * ‘878  5
„ m » » * 88 / ..................................4

L o s y  p r o c e n t o w e  (za sztukę).
Austr. zakł. kred. obi. pr. em. 1880 po 10Ó zł. 3

„ „ , -<39 po luOzr. 3
U reguł. Dun. z r. .870 po 109 zł. w. a. . 5
Węg. Banku nip. pr. 1. z po 100 zł. w. a. 4
Po ,/czKa serbska prem. po 100 fr. . 2

L o s y  o e z p r w c e n t o w e  (za sztukę). 
Budapeszteńskie Basilica po 5 zł. w. a. . . 
Zakł. kreo. dla handlu i prze.tL po 100zł. w a.
Clary po 40 zł. m. k................................................
Pożyczka in. insbruku po 20 zł. w. a. . . . 
Pożyczka miasta K,akowa po 20 zŁ w. a. .

„ prem. m. Li blr-rp- po 20 zł. . . . 
Ofer, (Buda gm, m ) ; ) 40 i f  w. a. . . .
Palffy po 40 zł. m. k................................................
Czerw, krzrża rustr. tow no 19 z ł....................

98 15 99115 Czerw, krzyża weg. tow po 5 zł. . . . 30'1 C
99i20 100 20 Futidacvi aicyks. Ruuolfa po lu z ł.................... 58(—
9yl6C 100I0O Salma po 40 zł. m. k...............................................
96.85 97:85 Pożyczka miasta Salzburga po 20 zł. . . . lu -

12175 122175 Tureckie obi. kol po 100 fr. ...................... 163120
119,41 12040 Komunalne m. Wiednia z r. 1874 po 100 zł. 515146

Kupony | 3%) obligacye premiowe ( 188O .
pre- > 3%) austr. z’akł. kr. ziem. ( 1889 . 

m iowe J 4% pożyczki pr. węg. Baimu hip.

50j5o!
98 65 9 9 w 92U

101 — 102 — 4 0 i-
99 75 10075 A J tc y e  (przedsiębiorstw transportowych). I

111 10 11210 Buk. kol. lok. akc. pierw 200 z ł......................... 46o-
100; 10 10110 „ „ „ akcye zakład 200 zł. . , . 4 3 2 ,-
100:35 10135 Kolej półn. ces. Ferdynanda 1000 zł. m. k. . 5530— .
98:50 9950 „ Lw ów -Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. . . 41 li—
98,40 9940 „ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł.......................... 580)—1
99,60 r .

— „ Lwów-Kleparów-Jav>orów 4°/c . . . 373,—
9975 — ,, wschodn. gal. lokal. 200 >.(. . . 39%-

10140 10240 „ panstwov/ych 200 zł. — 5u0 fr. . . . 673 —
98:5u 9956 „ węg. galicyj. loKal. 200 z ł.......................... 406
98;5u 99,50 A lc c y e  b a n k t t^  (za sztukę). 1

101 — 102 — Banku Angio-austr. 240 Kor. . . i . . . 3101—
98130 9930 W iedeńskiego Banku związk. 400 Kor.. . . 548,—
9830, 9930 Pes..t. Ban..u Landl. i 000 K. ...................... 3134- 7

100 —! 10095 Zakłau kred dla handlu i przem. 320 Kor. . 007 50
100:15 101,15 Węg. Banku kredyt, 400 K oi................................. 808 -

Galie. Banku hipotecznego 400 Kor. . . . 5 7 5 -
99,90 100:90 Galie. Ban^u drn handlu i przem. 4OO Kor. . _j ~
92 — 93 — Banku dla kiajów koronnych 400 Kor. . • 434.60,,

168Ć93,70 9970 Bantu Austro-węg. 1400 . . . . .
9290 - Czesk. Banku Z w :ązk. 200 Kor . . . . 24575

112 — 113 - Żivnostenska banku 200 Kor . . . . 242 -
10O 101 ■ 'A iiey e  (przedsiębiorstw pr em ysłowych). 

Galie. karp. nart. tow. oOO Kor. 5 3 4 -
280 — 293 Schodnicy 5u0 Kor . . . . 610—
28650 29850 W e k s l e .  (Czeki, dewizy krdtkotermin.). °V 1
257 _ 204 — Berlin i niem. m. bank za 100 marek . . 3 117351
258 — 26o Londyn za 1O fumów szter. . . 2Ve 2462 ,

9 7 j - 1031— Paryż za 700 fr......................................................3 95|50

9560
Petersburg i Warszawa za luO rubli 5%

22 20 24 20 W łoskie banknoty za 100 lirów .
464 — 474 W a lu t y , /
142 — 152 — Dukat cesarsk i................................. 1Ć34
79 — 85 — 2 0 -fr a n k ó w k a ................................  . . . 19110
87 — 92 — 2 0 -m a r k ó w k a ........................................................... 23j47
56 — 6 — Suweryn angielski z ł................................................ 23|9ć

167 — 178 — Niem ieckie 1 inknoty za 100 marek . . 117(401
1671— W łoskie banknoty za lir ICH . . . 95)55'

491201 5ii20 Ruble banknoty >:'t 100 rubli . . . 25 25

3210
03—

81 — 
16429 
32540 

57i— 
07—  
43

48o -  
440 — 

b 59 - 
4 2 H -
5 8 4 -  
377 
409 
674 -
4091—

I
31050 
550 -  
1144- 
009i5’9 
808' 
579 -  
195i —

240,75 
243! -

I
540:
614! -

117
2401

95170

95

11
19
23
24 

11
99

75

38
14
54
>4
.0
75

O dpow iedzialny redaiaor Józef żiem fa:askL  
drukarni „Słowa Polskiego,, we Lwowie, poć zarządem JózeU  ZietnteuSkiegu.

Nakładem Spółk i w ydaw niczej w e  L w ow ie , Stow. zai% z ogr. p o resą .
Pąpiei z fabryki Braci Fiałkowskich w Białej i Czu&cli


